Rok V. Nr. 15. 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 
(PRY | 2 43 . po 8 centów 
za każde następne - - » 5 » 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo- 
` dniu w dniu przedstawienia teatralnego. 


Kraków 31 października. 


Panna Ówiklińska z powodu zasłabnięcia 
występować nie może. 


#. 
* iy * 
W wznowionym dramacie ludowym Zagroda 
Sobkowa, rolę Kuby powierzyła dyrekcya p. 
Morozowiczowi, Walentego p. Jankowskiemu. 


xk 
* e * 
Odbywają się próby z operetki Lecoq'a 
Giroflć-Girofla. 


* 
* * 

Wiele bardzo osób dopomina sig 0 dramat 
Chata pod lasem; dyrekcya naszego teatru 
chcąc zadość uczynić publiczności, przedstawi 
ten dramat o ile będzie można w najbliższym 
czasie. 


TEATRA W POLSCE 


przez Kstreichera. 


KRAKOW. 
(Ciąg dalszy). 

W maju wyjechał Benda do Warszawy na 
role gościyne, wkrótce powrócił do Krako- 
wa. Tegoż miesiąca zjawiła się na scenie kra- 
kowskiej paui Borkowska z Biedrońskich, któ- 
ra przez, krótki czas występowąła wę Lwowie, 
dokąd z Warszawy była zaangażowaną. Wy- 
stęp jej w „Poczwarce* nie zwabił widzów, 
pomimo że znano jej talent scen'czny. Byłą 
` wówczas przy scenie krakowskiej imiepniczka 
jej, grywająca role rubaszne i śrędnich zdol- 
ności artystycznych. 

W maju wrócili Rapacki i Modrzejewska do 
Krakowa, ale już nie grali. Wystąpili tylko 
dnia 30 maja w Wieliczce na dochód Deryn- 
ga w komedyach „Stary Jegomość,* „Ciężka 
próba* Także występowała Marya Deryngów- 
na, obecnie artystka lwowska. Wystąpiła też 
Modrzejewska w teatrze amatorskim, na któ- 
rym grano „Gałązka helioiropu“, „Niepokój 
domowy“, i deklamowano wiersz Bałuckiego 
JPod Cheroneą*. 

Pod nieobecność truppy krakowskiej, chcieli 
amatorowie dać w sierpniu widowisko na rzecz 
sierót po Syrokomli. Skorupka odmówił da- 
nia teatru na ten cel, a za wymówkę podał 
to, iż amatorskie teatrą mogą być klęską dla 
instytucyi teatru stałego., À 

W sierpniu przez czas pewien bawił Rap- 
po ze swo,ą kompanią gimnastyków. Teatr 
Krakowski powrócił z Poznania na wrzesień 
i dał pierwsze widowisko dnia 1] września 
1869 r. Odegrano komedyą Korzeniowskiego 
„Majątęk albo imię“. Następnie grano kome- 
dyą z francuzkiego Bourgeois p. t. „Trzy wi- 
Zyty“, tudzież operetkę „Załoga okrętowa”, 
Personaż był „ten sam, co przy końcu zeszłej 


ampanii scenicznej. Hoftmąnowa i Aszperge- 


rowa wiodły rej. Obok nich Ekerowie, Ben- 
da, Wolscy, Nowakowscy, Borkowska, Ład- 
nowgcy dwaj, Bendówna, Wołowiczową, Kwie- 
«iska, Fiszer, Konarski i nięoddawna . gry- 
Wająca Baumanówna. 3 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalsk. 


FEET NEPA 


TEATRALNY. 


chł umić m il 


Pia wś dk za LK aakóMAr JAJKA 
A Y 


Rok 1875, 


Cena prenumeraty miesięcznej 50 cent. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 cent 


Prenumeratę przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 
i Kasa Teatralna. 


Rolę Balbeckiego.w komedyi Consilium fa- 


cultatis, która zapewne wkrótce przedstawioną 
będzie, odegra p. Morozowicz. 


te 


Wiadomości ze swiata. 


W zeszłą sobotę w Warszawie, po nabo- 
żeństwie żałobnem przeniesione zostały zwłoki 


ś. p. Wiktoryny z Szymanowskich, Bakało- 


wiczowej, z grobu. tymczasowego, do gro- 
bowca, który jej wielbiciele talentu posta- 
wili. Grobowiec ten posiada napis: „Wikto- 
rynie Bakałowicz od publiczności warszaw - 
skiej*. 


P. Trapszo, dyrektor prowincyonalnej truppy 
dramatycznej, rozpoczął przedstawienia swoje 
w Lublinie komedyą Sardou: „Poczciwi wieś- 
niacy*, przed którą wydeklamował sam po- 
witalny wiersz, napisany z okoliczności swojej 
instalącyi, w odnowionym gustownie gmachu 
zimowego lubelskiego teatru. ; 


Jako. gość występował Dobrzański ze Lwowa. 
Dnia 28 września wrócił na scenę krakow- 
ską Rapacki, a występ jego w „Radcach pa- 
na radcy“, przyjęto z uniesieniem. Również 
po pierwszy raz w tej sztuce wystąpił Wo- 
Jański, który przez dłuższy czas opuścił był 
scenę krakowską. 

Dnia 2 października 1869 wystąpiła pani 
Parżnicka (niegdyś Grochowską) w: komedyi 
„Pabqa de Belle-Isle“ w roli tytułowej i u- 
miała. spbie odrazu zjednać; względy. publicz- 
NOŚCI. 

Mniej się powiodły występy Maryi Górec- 
kiej, artystki początkującej. 

Z początkiem grudnia rozpoczął występy 
swoje Józef Rychter w;komedyi Karra „Szpieg 
Napoleona*, 


Rok 1870. 


Na rok 1870. pozostał dawny skład kom- 
panii, zmniejszony ubytkiem Nowąkowskich. 
Zakończono rok, ubiegły tragedyą . „Mazepa“ 
w której Rychter (Wojewoda), Hoffmanowa 
(Amelia), Benda (Mazepa), Ładnowski (Zbi- 
gniew) i po części Wolski (Jan Kazimierz), 
uwydatnili wszystkie. zalety sztuki, nie tyle 
dramatycznej ile poętycznej. 

W dzień Nowego, roku odęgrano komedyą 
„Radcy pana Radcy“, i wesołkę „Nowy.rok*. 
Zaś.d. 3 stycznią dano dramat z francuzkie- 
go: „Sabaudka czyli Błogosławieństwo matki“. 
Miała tu rolę trudną popisową Maryi, pani 
Parżnicka , tem trudniejszą, iż objęła ją po 
Modrzejewskićj. Rapacki grał Lonstalota, ione 
role mieli ładnowscy, Ekerowie, Wolski 
(Komandor) i Kwiecińska (Joanna), 

Na benefis Rychtera odegrano stary dramat 
Iflanda p t „Gracz*. W sztuce stój Rychter 
(Kapitan Posert) Rapacki (Radca Wallenfeld) 


Hoffmanówna, i ładnowski (Fryderyk) stano- 


wili bardzo piękny ,kwartet a:tystyczny , ale na 
publiczność łaknącą niezwyczajności najwięcój 
może wrażenia robiła gra małej Honorci, córki 
Rapackich. Inne role mieli: Benda (Jenerał) 
Wolski (porucznik Stęrn). 

Dnia.18 stycznia wystąpił Rychter po raz 
ostatni w komedyi „Zięć pana Poirier*. 


W drukarni „CZASU“ w Krakowie. 


; 


Onegdaj w sali warszawskiego teatrzyku 
Dobroczyności, odbyła się próba czytana z a- 
matorskiego widowiska, przygotowujacego się 
na dochód rodziny utalentowanego artysty 
dramatycznego, p. Wł. Świeszewskiego, dziś 
ciężką chorobą umysłową pozbawionego pra- 
cy i stanowiska. Przedstawienie to, składa się 
z sześciu jednoaktowych sztuk, po trzy na 
jeden wieczór. Pierwsza z nich seryą, ujrzy 
światło kinkietów za dwa tygodnie najdalej, 
i składać się będzie z „Kawalęra marcowe- 
go“ Blizińskiego, „Wycieczki za granicę“ Ka- 
zimierza Zalewskiego i z „Oczekiwanych go- 
ści*, krotochwili, przełożonej z niemieckiego. 
Reżyseryą zajmuje się pan Cybulski. 


W Burgu przedstawiają obecnie tragedyę 
Szyllera „Intryga i Miłość*. Rolę lady Mil- 
ford gra p. Wolter, Ludwikę p. Frank. 


Tak więc ubytek Rychtera (') i Nowakowskich, 
był dość dotkliwy, zwłaszcza niedającej się 
zastąpić Nowakowskiej, która lubo częstokroć 
przesadna i nienaturalna, miewa świetne 
porywy entuzyazmu gry, w których namiętność 
przybiera kształty rzeczywistości. 

Ubył też na luty Wincenty Rapacki, który 
niespodziewanie wyjechał do Wąrszawy na 
stały pobyt. Scena poniosła nagłą i niepoweto- 
waną strątę. To spowodowało korespondentów 
pism do zaczepki przeciw Skorupce , iż. dąży 
do, upądku sceny, że personarz jest niedosta- 
teczny, obsadzenie sztuk zbyt słabe. Przeciw 
zarzutom tym broni się Skorupka w Nr. 53 
Czasu z r. 1870, uznając iż truppa chwilowo nie 
posiada sił dostatecznych, lecz że je wzmocni 
na przyszły kuys zimowy. Odpowiedź Skorupki 
poparł bezimienny w Nr. 56, całym zapasem 
ogólników łających tych, co odważają się na- 
ganiać dyrekcyę. W tymże czasie p. Koźmian 
opuścił spółkę i Dyrekcyę. 

D. 13 marca na benefis Parżniękiej grano 
dramat Souliego: „Kochankowie Murcyi*, wktó- 
rym benefi: yantka (Stella) obrzacona bukietami, 
i w którym odznaczyli się Benda (Vilłaflon) 
i Ładnowski (Silvio Tellez), poczem. przedsta- 
wiono d. 15 marca komedyę „Nikt. mnie nie. 
zna”, w której zbierał oklaski Fiszer w roli 
Kaspra, i które. widowisko urozmajiciła śpie- 
waczka z San Carlo w. Neapolu pani Falconi 
Martinazzi. 

Dnia 17 marca 1870 r. odegrano komedyę 
Dumasa: „Pół światek“. Było to tłumaczenie 
nieco przeistoczone przez W. Wolskiego, artystę, 
Skorupka bowiem nie chciał przyjąć tłumaczenia 
Przezdzieckiego, mając doń urazę, iż wpływami 
swemi wyjednał przyjęcie Modrzejewskiej na 
scenę Warszawską. W sztuce tej palmę pier- 
wszeństwa trzymała Hoffmanówna (baronowa 
d'Ange): i Benda (Olivier), zaś beneficyantkę 
Baumanównę (Marcella) zaszczycono bukietami 


_z życzliwej dłoni. Po odegraniu „Szklanki wo- 
! dy“, komedyi Skribego , wyjechała kompania na 


ostatni tydzień marca do Tarnowa, gdzie. rozpo- 
częli widowiska komedyą Bayarda „Mąż na wsi*. 


"(5 Rychter nie był nigdy za Skorupki angażowany 
bawił tylko. ną, występach gościnnych (p. R. A.) 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rządca drukarni Józef Łakoctńska.-- 
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TŁATR KRAKOWSKI, 


AB" AT EDYTOR SRO ADD 


W Niedzielę dnia 31 Października 1875 r. 


Opera narodowa w 3 aktach przez J. N. Kamińskiego, z mu- 
zyką Karola Kurpińskiego: 


LABOBON 


czy li: 


Krakowiacy I Górale 


(Pani Majeranowska odśpiewa rolę „Basi''). 


OSOBY: 


Pan Pysznicki — — — — Pan Janusz, Miechodmuch, organista — — Pan Wojdałowicz. 
Ekonom — — — — — Pan Ładnowski. Pastuch -— — — — — Pan Słonarski. 
Bartłomićj, młynarz — — — Pan Bogucki. Bardos, student z Krakowa — Pan Roman. 
Dorota, jego żona — — — Panna Wojnowska. Kasia —  ——- Panna Wyszowska. 
Basia, córka młynarza z pierwsze- Magda — — Panna Sławińska. 

go małżeństwa — — — P. Majeranowska. Salusia ) krakowianki — — Pani Wyszomirska. 
Zosia, przyjaciołka Basi -— — Panna Włodarska. Malgosia — — Panna Solska. 
Stach, narzeczony Basi -— — Pan Wołoszka. Morysia — — P. Rrasnopolska. 
Jacek, jego przyjaciel — — Pan Galasiewicz. Wojtek — —. Pan Nowak. 
Bryndus — — — Pan Dyliński. Maciek akoniaći. — — Pan Kwakiewicz. 

kog Fe + krakowiacy Pan Polak 
Morgal górale a — Pan Eker. Kuba —  , tan Pola 
Świstos — — . Pan Marczewski. Filip — -— Pan Recki. 
] 

. . z -i 3 £ [4 e 

Kwicołap a T E RAE Pan Waleryan. Krakowiacy — Krakowianki — Górale -— Góralki. 


Scena w Mogile, wiosce pod Krakowem. 


GEN À MIEJS . Loża parterowa lub I£? piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4 złr. — Fotel 
+ w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 50 cent. — Krzesło 1 zir. — Krzesło 
do loży parterowćj lub I£* piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
zędach í złr., w następnych 80 cent., w dalszych 70 cent. — Parter 60 cent. — Galerya 30 cent. 


Poczatek o godzinie siódmej. 


